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Karpacki Związek Pszczelarzy w Nowy Sączu
ul. Długosza 70, 33-300 Nowy Sącz

Tel. 18-4422953, e-mail: biuro@kzp.nsacz.pl



1. Projekt zakupu pszczół.

W projekcie tym wnioskujemy o wycofanie badań w obecnej formie pasiek produkujących pakiety i matki pszczele, które są bardzo kosztowne a nie dają żadnej nowej informacji poza ogólnie znaną, że w naszych pasiekach występują wirusy, bakterie, grzyby.
Sezon pszczelarski jest bardzo krótki. Lekarz weterynarii może pobrać próbki dopiero w kwietniu. Oczekiwanie na wyniki badań do czerwca-lipca praktycznie uniemożliwia produkcję pakietów bo za chwilę sezon się kończy. W ubiegłym roku prawie do końca lipca nie było wiadomo, czy dana pasieka może produkować pakiety lub matki na potrzeby programu. Jak w takich warunkach możemy odpowiedzialnie prowadzić realizację projektu – jeśli rozliczenie musi być złożone do 14 sierpnia. Dla przykładu załączamy wynik badania jednej z pasiek s którego wyniku że w pasiece są wirusy AB PV,CB PV, Nosema ceranae ale pszczelarz nie wie jaka jest intensywność występowania i w jakich rodzinach, a gdyby nawet wiedział to i tak nie ma czym leczyć chorych rodzin – bo brak w Polsce leków. Jeśli badanie miałoby mieć jakiś praktyczny sens to powinno to być badanie kliniczne pasieki przeprowadzone przez lekarza weterynarii w okresie późnego lata – kiedy kliniczne objawy są dobrze widoczne. Lekarz na podstawie klinicznego badania powinien stwierdzić czy dana pasieka może produkować matki czy pakiety w przyszłym roku. Producent już w okresie zimowym wiedziałby na czym stoi i przygotowywałby się do produkcji a Związek już od lutego mógłby przygotowywać realizację projektu.
2. Projekt szkoleniowy.

Brak finansowania noclegów i wyżywienia uniemożliwia przeprowadzenie ambitniejszych 2-3 dniowych szkoleń, czy wielodniowych kursów na które można zaprosić wykładowców z placówek naukowych specjalizujących się w pszczelarstwie i utrzymania kontaktów nauki z praktyką. Sam zakup sprzętu nie wystarczy, aby w dzisiejszych warunkach prowadzić pasiekę, potrzebna jest szeroka wiedza. co dobitnie wykazała dyskusja u Głównego Lekarza Weterynarii . Wnioskujemy aby w tym projekcie przywrócić sprawdzone w poprzednich latach i cieszące się dużym zainteresowaniem pszczelarzy finansowanie szkoleń i kursów z dofinansowaniem noclegów i wyżywienia. Również nie trafionym wymaganiem jest w przypadku szkoleń zapis, że: ”uczestnikami szkolenia mogą być pszczelarze posiadający numer weterynaryjny”. Eliminuje to ze szkoleń młodych pszczelarzy pomagających czy w pasiece rodziców, czy sąsiadów, członków kół zainteresowań w szkołach. Eliminacja młodych ludzi z poznawania wiedzy pszczelarskiej, gdy wielu pszczelarzy nie ma następców jest działaniem samolikwidującym tą gałąź produkcji.  Czy takie były zamierzenia autora projektu?
3. Projekt zakupu leków.

Zupełnie niecelowym wymaganiem jest składanie przez pszczelarzy Powiatowemu Lekarzowi Weterynarii oświadczenia, że podejrzewa w swojej pasiece występowanie warrozy. Jest to niecelowe i nielogiczne z wielu powodów z których najważniejsze to:
a) Warroza występuje w Polsce we wszystkich rodzinach pszczelich nawet dziko żyjących od 1983r. wiedzą o tym wszyscy lekarze weterynarii i piszą o tym wszystkie podręczniki dotyczące chorób pszczół.
b) Pszczelarz zgodnie z wytycznymi dotyczącymi realizacji projektu wydanymi przez ARR ma na rok 2015 zamówić leki najpóźniej do 30 maja 2014. A oświadczenie, że w swojej pasiece dopiero podejrzewa warrozę ma złożyć w sezonie pszczelarskim 2015r.
Gdzie tu jest jakakolwiek logika – jeśli nie mam w swojej pasiece warrozy to po co mam zamawiać leki z rocznym wyprzedzeniem i to bardzo drogie?
c)  Żaden Powiatowy , Wojewódzki Lekarz Weterynarii nie ogłosił od 1983 r. że na jego terenie jakiś skrawek jest już wolny od warrozy.  Wszystko wskazuje na to, że warroza atakuje nasze pasieki co raz bardziej i jeszcze długie lata w nich tak będzie.
d) Według interpretacji prawników Ustawa z dnia 11 marca 2004r. (Dz. Ustaw Nr 213z 2008r.) na którą powołuje się ARR nic nie mówi aby pszczelarz musiał jedną i tą samą chorobę cyklicznie co kilka miesięcy zgłaszać do Powiatowego Lekarza Weterynarii.  Chorobę ma obowiązek zgłosić tylko raz i lekarz powinien ją ze swojego wykazu wykreślić dopiero po wyleczeniu albo samoistnym ustąpieniu. W przypadku warrozy nie jest możliwe całkowite wyleczenie- można w danym sezonie tylko ograniczyć liczb ę pasożytów. O samoistnym ustąpieniu na razie na świecie nikt nie słyszał.
Należałoby do leczenia pasiek przeciwko warrozie dopuścić nowe leki stosowane w innych krajach Unii Europejskiej np. na Słowacji i w Czechach ponieważ:

- wielu pszczelarzy podejrzewa, że obecnie stosowane leki mają niska skuteczność. Mimo systematycznego leczenia w rodzinach pszczelich jest stwierdzona duża ilość pasożytów.
- w tej chwili w Polsce rynek na leki jest całkowicie zmonopolizowany przez jednego wytwórcę. Mamy chyba najwyższe ceny w Europie a skuteczność dyskusyjna.
Prawa rynku w ogóle nie działają czy się kupuje jedno opakowanie, czy kilka tysięcy cena jest ta sama.

4. Projekt skierowany do młodych pszczelarzy.

- nabycie uli i sprzętu pszczelarskiego przez młodych pszczelarzy którzy chcą powiększyć   swoją pasiekę a nie mają 15 uli,

- umożliwienie im nabycia pakietów ramkowych i bez ramkowych pomimo niespełnienia warunku 20% stanu rodzin pszczelich. Mając 2, 3 ule nigdy nie spełni się tego warunku.

- specjalna oferta szkoleń i doradztwa dla tej grup pszczelarzy.

